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Eisenhower odrzucił prośbę 
o ułaskawienie 
małżonków Rosenberg 


NOWY JORK. — Prezydent Eisenhower odrzucił prośbę o uła- 


skawienie Ethel i Juliusza Rosenbergów. 


Jak wiadomo, małżon- 


kowie Rosenberg skazani zostali niewinnie na śmierć w wyniku 
prowokacyjnego procesu zorganizowanego przez FBI (amerykań- 


ska tajna policja). 


Zbrodnicza decyzja Eisenhowera, 
która wywołała zgrozę i oburzenie 
na całym świecie, jest niczym in- 
nym jak kontynuacją polityki mor 
dów i ludobójstwa, jakie imperia- 
lizm amerykański stosuje od wielu 
lat. 

Użycie gazów trujących przeciw- 
ko jeńcom na Korei, mordowanie 
bezbronnych kobiet. dzieci i star- 


Sladami Hitlera 


Zapowiedź 
procesu:KPD 
w Niemczech zach. 


BERLIN. — Jak donosi z - Karisruhe 
agencja ADN, sędzia trybunału konsty- 
tucyjnego Stein oświadczył, że jeszcze 
przed wyborami do Bundestagu w pier 
wszej izbie tego trybunału ma odbyć 
się proces przeciwko Komunistycznej 
Partu Niemiec (KPD). 

Stwierdził on, że przygotowania 
prócesu są już zakończone. 


Mayer, Bidault i Buron 
przybyli 
do Londynu 


LONDYN, — W dniu 12 bm. przybyłt 
do Londynu: premier francuski Rene 
Maver oraz minister spraw zagranicz 
nych Georges Bidault 1 minister finan- 
sów Rohert Buron. 

Prasa twierdzi, że-celem wizyty pre- 
miera I ministrów francuskich w Londy- 
nie jest omówienie z rządem brytyjskim 
spraw gospodarczych 1 politycznych. 


do 


ców, palenie napalmem żywcem ty- 
sięcy ludzi — oto do czego są zdoł 
ni dzisiejsi władcy Ameryki. 

Decyzja Eisenhowera — to wy% 
wanie rzucone całej ludzkości. W 
obronie małżonków Rosenberg, któ 
rych mordercy z Wall Streetu w pa 
nicznym strachu przed ideą, jaką 
propagowali — przed ideą pokoju i 
wolności wszystkich narodów — ska 
zaii na Śmierć, stanęła cała postę- 
powa ludzkość. Miliony prostych lu 
dzi domagały się uwolnienia nie- 
winnie skazanych, zwrócenia dwoj- 
gu małoletnim dzieciom ich rodzi- 
ców. 


Zbrodniarze z Wall Streetu naka- 
zali Eisenhowerowi zlekcew-*-ć żą- 
danie .nilionów, Ale narody nie zawa 
hają się nazwać ich potwornej zbrod- 
ni po imieniu! 


Dekret Rady Państwa 


o obsadzaniu 


duchownych 


stanowisk kościelnych 


WARSZAWA. — W ostatnim (10) nu- 
morze Dziennika Ustaw PRL z dnia 10 
lutego br. ukazał się dekret Rady Pan 
stwa o obsadzaniu duchownych stano“ 
wisk kościelnych. 

Dekret postanawia, że duchowne sta: 
nowiska Kościelne zajmować mogą tyl 
ko obywatele polscy. Objęcie duchowne 
go stanowiska kościelnego. jak również 
zwalnianie | przenoszenie na inne stà- 
nowisko kościelne, wymaga uprzedmej 
zqody właściwych organów państwo- 
wych, I tale — jeśli chodzi o ordynariu 
szy die>ezji | sufraqanów — zgody pre 
zydium rządu. natomiast we wszys 
kich innych wypadkach 
wolewódzkiej rady narodowej. 

Uprzedniej zgody orqanów państwo 
wych wymaga również tworzenie, prze: 
kształcanie i znoszenie duchownych s* 
nowisk kościelnych oraz zmiana ich za 
kras działania. 

Osoby zajmujące duchowne stanowis 
ka kościelne skladaja — Jak bkreśla de 
kret — ślubowanie na wierność Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowe! w urze 
dzie do spraw wyznań Iuh w orezydium 
wolawódzkiei rady narodowej. 

W zakończeniu dekret postanawia że 
unrawianie orzez osobn piastulaca du- 
chowne stanowisko kościelne działalnoś 
ci sorzarzneł z prawem | narzzdkiem 
publicznym. badź też oon'eranie lub o- 
słanianie takiej dzizłalności powoduje 


Gwałtowna 
śnieżyca w Anglii 


LONDYN — Nad Anglią północną t 
Walia przeszła gwałtowna burza śnież 
na, przerywając połączenia z wielu 
mielscowościam: 1 oowodując ogromne 
trudności komunikacyjne. 

Na drogach wśród śniegu dochodzą 
cego miejscam: do przeszło 3 m gle 
bokośc: uqrzęzły setki samochodow ©- 
sohowych I cleżarowych W okolicach 
nadbrzetrvch ohawiaro sie znów przer 
wania tam. wobec czeqo przystąpiono 
pośpiesznie do umacniania ich. 


prezydium | 


usunięcie tej osoby z zajmowanego, sta 
nowiska przez zwierzchni organ kościel 
ny samoistnie lub na żądanie organów 
państwowych. 


+ ' 
; Większość załóg ; 
i przem. welnianego $ 
i wykonała plan i 
? I dekady ? 
, ale są i maruderzy i 


Nie zmarnowali ani jednego dnia — 
śmiało można powiedzieć o tych za- 
kładach przemysłu wełnianego, które 
w pierwszej dekadzie lutego br. wy- 
konały i przekroczyły swe zadania 
produkcyjne. 

Do tych należą: ZPW im. Gwardii 
Ludowej — 117.7 proc, ZPW ım 
Reymonta — 112.2 proc, ZPW' im. 
Świerczewskiego — 111.6 proc., Łódz 
kie ZPW — 106.5 proc., ZPW im. Dą- 
browskiego w Zgierzu — tkalnia 117.8 
proc., przędzalnia 105 proc., Tomaszow 
skie ZPW — tkalnia 108,1 proc, przę 
dzalnia 100.8 proc., ZPW im. Ossow- 
skiego — 115 proc., ZPW im. Kasprza 
ka — 100 proc. oraz Zgierskie ZPW 
ım. Pietrusińskiego — tkalnia 103,4 
proc., przędzalnia 107.2 proc. 

Natomiast z przędzalń przemysłu 
wełnianego pozostają w tyle oddziały 
ZPW im. Barlickiego. ZPW ım. 9 Ma 
ja, ZPW im. Struga į ZPW im. Łu- 
kasińskiego. 

Nie zrealizowały swoich planów 
załogi zakładów im. Waryńskiego. 
Mazowieckie ZPW oraz ZPW w 
Zdańskiej Woli, 

Ogółem przemysł wełniany wyko- 
nał plany pierwszej dziesięciodniów- 
ki w lutym br. następująco: przędzal- 
nie czesankowe — 102,8 proc.. przę- 
dzalnie zgrzebne — 103.2 proc, tkai- 
nie — 99,4 proc., wykończalnie — 90 
proc.. w 


f. 
fi 


Obłudne tłumaczenia rządu Ben Guriona 
nie zatrą śladów zbrodni 


Przerwanie stosunków dyplomatycznych 
między Zw. Radzieckim a Izraelem 


MOSKWA. — Agencja TASS ko- 
munikuje: 

Dnia 11 lutego rząd radziecki skie- 
rował do rządu Izraela notę następu- 
jącej treści: 


„Dnia $ lutego na terytorium posel- 
stwa ZSRR w Izraelu złoczyńcy, przy 
jawnym pobłażaniu ze strony policji, 
spowodowali wybuch bomby, w wyniku 
czego zostali ciężko ranni: żona posła K. 
W. Jerszowa, żona współpracownika po- 
selstwa A. P. Sysojewa | współpracownik 
poselstwa 1. G. Griszin. Wybuch uszko- 
dzil gmach poselstwa ZSRR. 


Dnia 16 lutego prezydent | ministerstwo 
spraw zagranicznych Izraela skierowali 
do poselstwa ZSRR pisma, w których wy 
raźają ubolewanie z powodu dokonanej 
zbrodni oraz oświadczają, że rząd Izraela 
potępia ten zbrodniczy akt I podejmuje 
kroki w cela wykrycia i ukarania zbro- 
dniarzy. 


Jednakże w świetle znanych powszech- 
nie niezbitych faktów udziału przedsta- 
wiciell rządu Izraela w systematycznym 
wzniecaniu nienawisci | wrogości do 
Związku Radzieckiego | w judzeniu do 
wrogich działań przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu jest najzupełniej oczywi- 
ste, że oświadczenia | wyrazy ubolewa- 
nia rządu Izraela z powodu terrorystycz 
nego aktu z dnia 9 lutego, dokonanego na 
terytorium poselstwa radzieckiego stano- 


wią falszywą gre, która zmierza do te- 


w przededniu 1953 ro- 
ku cały kraj radziecki 
dowiedział się o czynie 
wytwórczym wybitne- 
go stalownika zakia- 
dów „Zayorożstal”, Sle 
miona Jakimienki Ra- 
zem ze swymi zmiano- 
wymi, Stiepanem Mar- 
tynowem 1 Aleksym 
Niebylicynem, Jakimien 
ko osiągnął rekordowy 
wytop stali metodą szyb 
kośriową. | Stalownicy 
dal o 2650 ton stali 
więcej nif w 1551 roku. 
Czas trwania każdego 
wytopu skrócono w sto 


sunku do przecietnego 
w oddziale o I godzine 
37 minut. 


Na zdjęciu zórnym: Ja- 

kimienko przy pracy. 

Na zdjęciu dolnym: fra 

gment działu martenow 

skiego zakładu „Zapo- 

rożstal*, gdzie pracuje 
- Jakimienko, 


Bohater 
naszych 


zo, by zatrzeć Ślady zbrodni dokonanej 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu i 
ujść przed odpowiedzialnością za tę zbro- 
dmię, obciążającą rząd Izraela. 
Prowokacyjny charakter mają nie tyl- 
ko „publikowane w prasie partii rządzą” 
cych Izraela artykuły, lecz I przemówić 
nia przedstawicieli tych partil 1 członków 


w szczególności 
spraw zagranicznych, Szareta, 
19 stycznia br., otwarcie podżegająceko 
do wrogich działań przeciwko Związko- 
wi Radzieckiemu. 

Akt terrorystyczny popełniony 9 lute- 
go, świadczy o tym, że w Izraelu brak 
elementarnych warunków dla normalnej 
działalności dyplomatycznej przedsta- 
wicieli Związku Radzieckiego. 

Z uwagi na powyższe rząd radziecki od- 
wołuje posia Związku Radzieckiego | pe 
sonel poselstwa radzieckiego w Izraelu i 
przerywa stosunki z rządem Izraela. 

Rząd radziecki stwierdza jednocześnie, 
że dalsze przebywanie poselstwa Izraela w 
Moskwie jest niemożliwe I żąda, by per- 
sonel tego poselstwa niezwlocznie opuścił 
granice Zwiazku Radzieckiego" 


Delegacja polska 
na VII sesję ONZ 


WARSZAWA. — Rząd Polskiej Rz: 
czypospoliiej Ludowej wyznaczył dele- 
gatle na drugą część VII sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego Organizacji Narodów 
Ziednoczonych, rozpoczynającą się w 
Nowym Jorku dnia 24 bm. — w nastę 
pującym składzie: 

Przewodnicz: 


y delegacji: Stanisław 
Skrzeszewski, minister Spraw Zagrani- 
-znvch. Delegaci Józef Winiewicz, am 
basador PRL w Waszyngtonie mi- 
nister pełnomocny Juliusz Katz-Suchy, 
dyrektor Polskiego Instytutu Spraw 
Miedztnarodowych minister pełno: 
ony Henryk Birecki, _ staly delegat 

nrży Organizacji Narodów Zjedno 
onych. 


Prowokacje 
amerykańskie 

na granicy 
sekłorów Berlina 


BERLIN — Dziennik „Neues Deutsch 
land“ donosi. że na rozkaz komen- 
dantury amerykańskiej Berlina za- 
chodniego miał miejsce akt prowoka- 
cji na granicy sektorów w okolicach 
Potsdamer  Platz-Stresemannstrasse 

Żełnierze amerykańskich wojsk o- 
kupacyjnych uzbrojeni w automaty 1 
karabiny. wspólnie z policjantami za 
chodnio-berlińskimi bezpodstawnie 
i zupełnie bezprawnie przenieśli na 
inne miejsce znaki į "graniczne mię- 
dzy sektorami. 


e Hs: rzucone przez Mieczysława Topolskiego: „STOSUJEMY 


technicznego przemysłu włókienniczego. 
stwierdzają, że realizacja wytycznych Prezesa Rady Ministrów pozwoli 
im szybciej i lepiej przełamać wszelkie trudności i umożliwi wykona- 
nie i przekroczenie planów produkcyjnych. 


w 


CODZIENNEJ PRACY CENNE WSKAZANIA BOLESŁAWA 
BIERUTA" znajduje coraz szerszy oddźwięk wśród personelu 


Wszyscy  majstrowie 


cienkiej 


ste sah rzędzalni 
ajster salowy przęd: kiej 


ZPB im. Stalina w Łodzi, 
RIAN WASILIEW stwierdza; 
— U nas na przędzalmi cienkoprzęd: 
dnej sytuacja nie jest najlepsza. W sty 
czniu na przykład zabrakło do pełnych 
100 proc. co prawda kilka dziesiątych 
ale zawszegbrakło. Dlaczego? Aż 12 ma 
szyn stol ód pewnego czasu bezczynnie, 
bo nie mogliśmy dotąd ujawnić rezerw 
i zapewnić pełnej obsługi maszyn. 
Wyciąqając wnioski z przemówienia 
Bolesława Bieruta postanowiłem zmie- 
nić tę sytuację. Otóż postawiłem przy 
maszynach obciągaczki, a do obciąqa- 
nia wzięliśmy uczennice i w ten_ spo- 
sób ruszyło już dalszych 6 maszyn o- 
brączkowych. Pozóstałe maszyny zobo: 
wiązuję się uruchomić jeszcze w tym 
miesiącu — przez zastosowanie wielo- 
warsztatowości. 
Zobowiązuję się również dopilnować 


systematycznego czyszczenia maszyn 
oraz obniżyć postoje  wrzecion 
do poziomu planowanych. W ten spo- 


sób produkcja przędzalni cienkiej wzro 

śnie Już w marcu © co najmniej 4 pro- 
cent. 

Tkalni Nowej ZPB im. Stalina apel 

tra „opolskiego. podchwyci 

m: MARIAN ZAREMBA, który 

od 17 miesięcy wysoko przekracza swa 


le plany. 

— Zwiększę jeszcze bardziej opiekę 
naa luiżmi w moim zespole, szczegól- 
ną zaś uwagę zwrócę na krosna, bo to 
wielka prawda, co powiedział Bolesław 
Bierut w swym przemówieniu w Kato- 
wicach: „Trzeba skończyć z barbarzyń 
skim stosunkiem do maszyn... z nied- 
bałą ich konserwacją, ze złym ich u- 
trzymaniem". W styczniu tego roku wy 
konałem plan w 107 proc., teraz, posta 
nawlając stosować wskazania Bolesta- 
wa Bieruta na codzień zobowiązuję się 
plany wykonywać o 1 proc, lepiej niż 
w styczniu, jakość zaś podniosą o 2 
proc. Chciałbym też, żeby I Inni maj- 
strowie tkaccy z bawełny zabrali głos w 
tej słusznej sprawie walki o produkcję 
i plan. 

ie ma co długo zastanawiać się — 

apel Topolskiego. Jest słuszny m 

powiedział MIECZYSŁAW KRÓL, 
malster z tkalni kortowej Fabryki Piu- 
szu i Dywanów im. Tadka Ajzena. 

W ślad za tak szybką decyzją sprecy 
zował swoje zobowiązanie. Postanowił 
on podnieść wydajność pracy całej swej 
partii z 114 na 115 proc. w stosunku do 
stycznia br. Oprócz tego zobowiązał się 
do racjonalnego segregowania odpad- 
ków. przez co zaoszczędzi się około 80 
kg zdrowego surowca. Oszczędność ta 
wyraz! się sumą 600 zi miesięcznie. 

— Przyjmijcie wobec tego | moje zo- 
bowiązanie — dodaje selowy z tkalni 


pluszu ob. JAN HOCHAUS, — Wraz z 
majstrami WACŁAWEM  CYGANEM, 
MIECZYSŁAWEM BOGACZEM, STANI- 


SŁAWEM SĘKIEM. ZYGMUNTEM GORA 
LEM, WITOLDEM PREDLEM I STEFA: 
NEM BRZOZOWSKIM postanawiam po- 
konać wszystkie trudności i nadrobić 
do końca lutego wszystkie zaległości po 
wstałe w pierwszej dekadzie, a w mar- 
cu wykonać nasze piany w 101 proc. 
Również | malster montażowy, ol- 
cieć Jana Hochausa — LUDWIK " HO- 
CHAUS nie pozostał w tyle. Postanowił 
on przyłączyć się do  zobowiązańiz 
nodlętego przez syna i dopomóc w je- 
go wykonaniu  zlikwidowaniem posto- 
łów maszyn, 
* Majstrowie Fabryki Piuszu | Dywa. 
nów im. Aizena WZYWAJĄ DO PODJĘ. 
CIA APELU MAJSTRÓW Z ZPB IM. 
MAJA. od Utórych pracv zależą syste 
natyczne dostawy przędzy 


« 


patrz artykuł na str. 2. 


Zbrodnia 
w Te! Avivie 


życzliwym okiem 
policji Ieratiskiej zarodnicay zamach 
bombowy na poselstwo ZSER w 
Tei Avivie, w wyniku którego ran- 
ne zostaly 3 osoby, w tym dwie ko- 
biety — wywolał ' powszechną falę 
oburzenia. 

Od dłuższego czasu w Izraelu trwa 
prowokacyjna nagonka przeciw kra 
jom obozu pokoju. W ramach przy- 
gotowań wojennych amerykańskiego 
imperializmu syjonistyczni pathol- 
kowie zaprzedani Waszyngtonowi 
prowadzą haniebną kampanię osz- 
Cżerstw przeciwko silom pokoju na 
całym świecie, a szczególnie prae- 
ciwko ostol tych sił — Związkowi 


Radzieckiemu. 
Z inspiracji 1 pod osłoną władz 
izraelskich, prowadzących politykę 


fassyzacji kraju, panoszą się jar 
Bojówki łaszystówskich zbretaiarzy. 
Nie przypadkowo bandycki zamać 
na poselstwo radzieckie poprzedziio 
jawne podżeganie do zbrodni, w 
którym brały udział osobistości o- 
fiejalne. Nie przypadkiem rząd Ben 
Guriona usiłuje zamknąć usta tym, 
którzy klosza prawdą o Zwiąska 
Radzieckim 1 krajach racji 
jadowe), którzy demiaskują zbrodni 
cze knowanla amerykańsko - bitie- 
rowskiej spółki, z Kara Sprzęgły się 
koła rząGzące Izrael le przypad- 
der aT 
nistycznej Partii Izraela 
am, nie przypadkiem stosuje się 
Brutalny terror wohee Bojowników 
pokoju | postępu. Tego bowiem wy- 
magają interesy mocodawców rzą- 
du Izraela, Kióry w obawie przed 
WA ZOZ A SKA pragnących 
jaźni ze związkiem Radzieckim, 
pragnących pokoju — usiłuje zła 
mać ten opór brutal 
Konsekwencją słu 
tmperialtetycznych podżegaczy Jest 
nieuehronne staczanie się rządu Ben 
Guriona po równi pochyłej w bagno 
bezprawia | faszyzmu. 
RE lost" scenturałna rola placówek 
dyplomatycznych Izraela w krajach 
obozu pokoju, co ujawnione zostało 
m. in. w procesie szajki Slanskiego, 
wyrazem tego jest kamanie się rzą- 
du Izraela z hiuerowskimi zbrodnia 


am), odpowiedzialnymi za śmierć 
milionów Zydów w czasie wojny. 
Objawem te]: ułużalczości  wohec 
amerykańskiego jost 
podżeganie do 
sawysm wyrazem był 


impe: 
rodni, której diaz 
w Tel 


Jasne jest, że takie nikczemne me- 
tody_ uniemożliwiają utrzymywanie 
normalnych stosunków dypl 
tycznych z państwem Izrael. 
zek Radziecki zerwał z nim stosun- 
ki dyplomatyczne. Syjonistyczne 
zbrodnie — to sięganie do hitlerow- 
skich metod. Spotykają się one z 
gorącym potępieniem ze strony na- 
rodu żydowskiego, ze strony wszyst 
kich narodów. 


„Trybuna Ludu") 


Odpowiadamy: 


ZDZISŁAW TURCZAK: Kursy Kreślar- 
skie. prowadzi Instytut Przem. Rzemieś! 
niczy. ul. Stalina 7. 

„ZMARTWIONA*; Nie je Pani w 
liście, w «tórym szpitalu istnieją wska 
zane niedociągnięcia, z tego więc wzglę 
du nie możemy intorweniować. 

"NIESZCZĘŚLIWY SUBLOKATOŃ": Zes 
pół poselski przyjmuje interesantów przy 
ul. Piotrkowskiej nr 106 w każdy wto 
rek. Może Pan zgłosić tam również skar 
ge, zawarta w nadesłanym nam liście. 

R. OZÓR: Radzimy zwrócić się do Ligi 
Przyjaciół żołnierza, a otrzyma Pan wy 
czerpujące wskazówki wraz z adresami 
prowadzonych kursów. 

W. Z. — SOPOT: Redakcja nie ma 
wpływu na zatarcie kary z rejestru ska 
zanych. 


Wielkie i odpowiedzialne zadania 
postawił przed dozorem w przemy- 
Śle węglowym prezes Rady Mini- 
strów, Bolesław Bierut, w swym 
przemówieniu wygłoszonym w Ka- 
towicach. Zadania te w równej 
mierze odnoszą się i do dozoru in- 
nych przemysłów, a więc i przemy- 
słu włókienniczego. 

Bolesław Bierut powiedział: 


„Jakim warunkom powinien odpo- 
wiadać dozór? Czego od niego wyma- 
ga państwo, rząd, kiasa robotnicza? 

PO PIERWSZE: dozór powinien 
być troskliwy © robotnika, o jego wa 
runki pracy, o jego warunki płacy, o 
jego bezpisczeństwo, dozór powinien 
być koleżeński w stosunku do robot- 
nika, tak jak w naszej ludowej armii 
podoficer i oficer jest koleżeński w 
stosunku do żołnierza. 

PO DRUGIE; dozór powinien być 
wymagający, powinien ściśle prze- 
strzegać wszystkich przepisów górni- 
Czych, wszystkich obowiązków Ayscy 
pliny, powinien żądać od podwład- 
nych wykonania tych obowiązków | 
wszystkich zadań produkcyjnych. 

PO TRZECIE: dozór powinien mieć 
odpowiednią wiedzę fachową | na 
miej budować swój autozytet. 

PO CZWARTE: dozór powinien mieć 
odpowiednia; postawe í poniem poli- 
tyczny | na nim budować swój auto- 
rytet. 

PO PIĄTE: dozór musi strzec swo- 
Jego autorytetu, swojej godności do- 
way, albowiem ten kto nia tram 

0 to, aby jego rozkazy były 
feise | rzetetaie wykonywane, łem 
Ra, zasługuje na miano dowódcy. 

A więc dozór powinien być prosty 
1 skromny w obejściu z ludźmi jemu 
podległymi, Koleżeński, ale jedno- 
cześnie wymagający twardo dysey- 
pliny, przestrzegania przepisów í nor- 
matnej produkcji”, 


Mamy w przemyśle włókienni- 
czym kadrę oddanych, ofiarnych maj 
strów, prawdziwych oficerów pro- 
dukcji, troskliwych wychowawców 
i opiekunów załogi, cieszących się 
szacunkiem i autorytetem w zakła- 
dach pracy, majstrów dbających © 
to, aby podlegli im robotnicy z peł- 
nym zrozumieniem wykonywali i 
przekraczali zadania produkcyjne. 
aby podnosili swoją wiedzę facho- 
wą i świadomość polityczną. 

Do takich majstrów niewątpliwie 
należą: Jerzy Wysocki z tkałni ZPB 
im. Armii Ludowej, prawdziwy wy- 
chowawca i przyjaciel tkaczy. O nim 
to ludzie z tych zakładów, jak tkacz 
ki Weronika Bawolak i Irena Wy- 
drych, powiedziały, że „takiego dru- 
giego nie’ znajdzie się nawet i ze 
świecą”. Takim też jest stary maj- 
ster tych zakładów Jan Kaczmarek. 
którego tkacze kochają jak ojca, za 
jego oddaną, pełną głębokiej troski 
o ludzi i produkcję pracę dla fa- 
bryki. 

Do majstrów, którzy realizując 
wskazania Bolesława Bieruta, stara- 
ją się tak zorganizować robotę na 
swym odcinku, aby nie było posto- 
jów, aby każdy tkacz i każda poma- 
gaczka nie marnowali czasu na zbęd 
ne czynności, którzy pogłębiają swą 
wiedzę fachową, należy Stanisław 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 
To sprawa obowiazku i honoru! 


Na czele walki o plan 


muszą kroczyć majstrowie — oficerowie liniowi produkcji 


Mamrot z tkalni automatycznej ZPB 
im. Dubois, Czesław Olszowiec z 
przędzalni cienkoprzędnej tych za- 
kładów oraz salowy Stanisław Łu- 
czak z Zakładu „C“ ZPB im. Stalina, 
Oni to sumienną pracą, systematycz 
ną kontrolą, pomagają robotnikom 
w ich walce o rytmiczność produkcji 
i pełną realizację zadań czwartego 
roku sześciolatki. 

Jak wiele zależy od dozoru śred- 
niego i niższego, świadczy przykład 
majstrów ZPB im. Liebknechta. Był 
czas, kiedy zakłady te wlokły się w 0- 
gonie całego przemysłu bawełnianego, 
ponieważ majstrowie nie potrafili wy 
wiązać sią zzadań stojących przed ni- 
mi. Majster tkacki, Stanisław Ziół- 
kowski, kiedyś nłe wykonywał pla- 
nów, dziś wyrabia swoje plany w 
110 proc, podobnie jak i Bolesław 
Łuczak z przędzalni średnioprzęd- 
nej od pierwszego dnia nowego To- 
ku wykonuje plany, a za pierwszą 
dekadę lutego br. osiągnął 117,48 
proc. planu. 


Do majstrów stale podnoszących 
swoją wiedzę fachową i szczególnie 
troszczących się o szkolenie zespo- 
łu należy majster przędzalni średnio 
przędnej ZPB im. Dzierżyńskiego, 
Grzebieniak oraz jego towarzysz 
pracy, majster Krasucki, W tych 
samych zakładach kierownikami mło 
dzieżowych brygad im. Czutkicha 


są majstrowie Pawełczyk i Biało- 
wąs. Pod ich opieką brygady te sta- 
le przekraczają plany. 

Ale są i tacy majstrowie, którzy 
żle pracują, Którzy nie wypełniają 
tych warunków, o jakich mówi Bo- 
lesław Bierut. Np. majster Wacław 
Raczyński z ZPB im. Dubois robí, 
aby tylko zbyć. Nie dba o park ma 
szynowy, u swojemu zmiennikowi 
zostawia warsztaty brudne i nie przy 
gotowane do pracy. Podobnie maj- 
ster Zygmunt Wiktorowicz, z ZPB 
im. Armii Ludowej, nie wykonuje 
planów, nie znajduje wspólnego ję- 
zyka z ludźmi, nie reperuje krosien. 
przez co pracujący w jego zespole 
robotnicy stale narzekają na tru- 
dności w pracy itp. 

Jasme, że ci majstrowie, którzy 
traktują swą pracę niedbale, którzy 
dotychczas nie spełniają zaleceń Bo- 
1lesława Bieruta, mu: jak najszyb- 
ciej wyciągnąć właściwe wnioski z 
cennych wskazań naszego wodza 
nauczyciela i muszą za przykładem 
przodujących towarzyszy pracy — 
oficerów produkcji, stanąć na czele 
wałki o plan. 

Tak więc stosowanie w codziennej 
pracy wytycznych Bolesława Bieruta 
to sprawa obowiązku i honoru każ- 
dego majstra, to gwarancja rytmicz 
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PRACOWNICY FABRYKI PLU- 
SZU W KALISZU: Czy należy si 
pracownikowi dodatkowe wynagro- 
dzenie, jeżeli w danym zawodzie 
pracuje ponad 30 lat? Po przepre- 
owaniu 20 lat otrzymuje pracownik 
nagrodę pienieżną w wysokości 50 
proc. poborów, zaś po 30 latach — 
100 proc. „Warunek jednak. aby 
przepracował rzeczoną ilość lat nie 
tylko w danym zawodzie, ale w je- 
dnym itym samym zakładzie pracy. 
. 


LECHNBROWSKI SRODA 
WLKP.: Wrócił Pan z wojska w listo- 
padzie 1052 r, Zatrudniająca Go insty 
tucja odmówiła udzielenia urlopu wy 
poczynkowego w tymże roku kalenda 
rzowym. Czy postąpiła słusznie? 
Instytucja postąpiła zgodnie z obo- 
wiązującymi przepisami, gdyż pra- 
cownik powracający z wojska do po 
przedniego miejsca zatrudnienia ko 
rzystać może z urlopu wypoczynko- 
wego dopiero po przepracowaniu 
trzech miesięcy. Wobec tego, że w 
1052 r. zdołał Pan przepracować 
połowy listopada do grudnia, a 
zaledwie półtora miesiąca — U 
że z urlopu może Pan skorzystać do 
piero w 1953 r. 

EIA 


HENRYK GAWART — ZIELONA 
GÓRA: Sprawa dotycząca wysokoś 
ci dodatku wyrównawczego w po- 
szczególnych grupach i funkcjach 20 
stała już wyjaśniona i zakłady pra- 


riego wykonywania planów, a go za 


cy są w posiadaniu tabel, na pod- 
sławie xtórych dokonywane są obli- 


tym idzie, wzrostu dobrobytu mas 
pracujących. (w) 


czenia. 


Rozwój spółdzielczości produkcyjnej 


i dobre przygotowanie do siewów wiosennych 
— to nojpilniejsze zadania dla terenowych rad narodowych 


Głównym obecnie obowiązkiem po 
wiatowych i gminnych rad narodo- 
wych jest pomoc w utrwalaniu i roz 
wijaniu spółdzielczości produkcyj- 
nej — powiedział na ostatniej cesji 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Łodzi przewodniczący Julian Horo- 
decki. — Dotychczasowa nasza pra 
ca miała w tej dziedzinie sporo nie 
dociągnięć, 


Wystarczy tu wspomnieć, że w 
roku 1952 powstało w wojewódz- 
twie łódzkim zaledwie 38 spółdziel- 
mi. W tym samym okresie w poz- 
nańskim zarejestrowano ponad 500 
spółdzielni, a w województwie wro 
cławskim tysiąc. Oczywiście przy- 
czyn stosunkowo słabego rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej w na- 
szym województwie jest wiele. Jed 
na z nich — to zbył słaba opieka 
władz terenowych nad komitetami 
założycielskimi, a także nad istnieją 
cymi już spółdzielniami. 

Podkreślając ten fakt, nie możne 

jednak zapominać, że spółdziel- 

czość produkcyjna województwa 
łódzkiego ma już na swym koncie | 


szereg cennych 1 istotnych osiąg- 
nięć, Praca 169 istniejących spól- 
dzielni wykazała w sposób dobit- 
ny wyższość gospodarki zespoło- 
wej nad indywidualną, Plony zbóż 
w spółdziolniach były w roku 1952 
0 30 do 56 proc. wyższe niż w gos 
podarstwach indywidualnych, a 
równocześnie wyższę od plonów 
spółdzielni w latach ubiegłych. To 
samo dotyczy hodowli trzody I by 
dła oraz rozbudowy urządzeń gos 
nodarczych. 

Wyrazem tych właśnie dobrych wy- 
ników gospodarczych był wzrost wyso- 
niówki obrachunkowej w roku 

2 o 15 do 20 proc. Wysokle dniów 
ki uzystały takle spółdzielnie, Jak Okup 
Wielki, pow, łaskiego. Stolniczko Miej 
skie, pow. radomszczańskiego czy Jā- 
chowice, pow. łowickiego. 

Rady narodowe przystępu] 
nie do bardziej czynnego ni 
tach ubiegłych udziału w BAY, 
spółdzielczości produkcyjnej. W tym 
celu trzeba przede wszystkim wzmóc 
opiekę nad istniejącymi spółdzielnia- 
mi, trzeba walczyć z Wszelkiego ro- 
dzaju przejawami bozduszności i biu 
rokratyzmu, które zdarzają sie wśród 
władz | urzędów. należy usprawnić 
Szialanie aparatu handlu, służby zdro 
wia } instytucji oświatowych. Powia 


ja „obec. 


towe 1 gminne rady narodowe mu- 
pioa Ter yé jak najserdeczniejszą 0- 

ą komitety założycielskie, służąc 
in radą í pomocą. 


Ale na tym nie kończą sio zadania 
noszych władz terenowych, Zbliża sią 
okres kampanii włosenno-siewnej, Ra- 
dy narodowe muszą dopomóc w spraw 
nym przeprowadzeniu kampanii. 


uzeba 
zapownić wsl Wystórczajica Ilość, na- 
sion zbóż jarych, dbać o pelne stoso: 
wanie dekretu o pomocy sasledzkiej, o 
pełne wykorzystanie siewników. 
Najbliższe zadanie — to dopilno- 
‘wanie, aby wszystkie spółdzielnie 
pobrały do 10 marca z GS-ów na- 
leżne im ilości nawozów sztucznych. 
Jest to sprawa bardzo ważna, bo w 
tegorocznej akcji dla 139 spółdzielni, 
które weszły do planowej gospodar- 
Ki, ustalone zostały konkretne zada 
nia w dziedzinie agrotechniki, I tak 
wszystkie spółdzielnie mają przepro 
|wadzić siew krzyżowy na areale 
10 — 15 proc. ogólnej powierzchni 
zbożowej, przeprowadzi się też 
wapnowanie wszystkich użytków 
rolnych. (d) 


Codzienna nowelka „Fxnressu“ 
poda lak BI 


Stary Luca dotknął 


palcem ostrza pługa. 


Onelio J. Cardoso 


Postępowy pisarz kubański 


Stare żelazo 


— A syn powinien być teraz tutaj, na swo 


w piersiach... 


Korei... 


Starzec uczuł, że serce zatrzymuje mu się 
— Co się stało?... 
— Oto jest oficjalny komunikat — sier- 
żŻant pochylił głowę. — Syn wasz padł na 


Stary nie powiedział nic. Powoli odwrócił 


Nie oszczędzajcie mnie! — Ten 


wą starz 


— No, 


po synu... 
re żelazo? 


— A gdybyście do naszej zbiórki dorzucili 
ten grat.” 


pług, sierżancie? — potrząsnął gło- 
ec. — To moja największa pamiątka 
A zresztą, na co potrzebujecie sta 


ażeby wygrać wojnę na Korei. 


Pług był już mocno zniszczony i zardzewiały. 
Właściwie należałoby go już wyrzucić. Ale 
stary Luca przywiązany był do tego staregu 
pługa. 

— Tym pługiem uczył się kiedyś orać mój 
Fernando: i Fernando Luca przywiązany 
jest do tego grata, starego, jak ja 

Wypowiedzjał na głos swoje myśl. A Fer 
nando uśmiechnął się: 

— Tak ojcze, nie damy zginąć staremu 
pługowi. Oczyścimy żelazo z rdzy, a ja zet- 
nę młody pień pomarańczowego drzewa, aże- 
by zrobić nowe ramy i rączki. 

Był ciepły dzień. Nad gajem pomarańczo- 
wym fruwały stada ptaków, Stary Luca z 
rozjaśnionymi oczyma spoglądał na swojego 
jedynaka, który kilkoma uderzeniami mus- 
kularnych rąk zwalił pień drzewa, 

— Zaraz ociosam go, jak trzeba — mówił 
z ożywieniem Luca. I znów nasz stary pług 
Ożyje. I znów będę nim pracował. 

Ale nie stało się tak, jak obaj planowali. 

Ścięte drzewko mokło na deszczu, wypa- 
<zało się na skwarze, stary pług poniewierał 
się dalej nagpodwórzu, a młody Fernando... 

Młody Fernando od wielu już miesięcy. 
walczył na Korei, w dalekim kraju, o któ- 
rym stary Luca nie wiedział nawet, gdzie le 


ŻY 


jej rodzinnej ziemi Czas wyjść z pługiem w 
pole. Gleba czeka na orkę, na siew... Ten zaś, 
który mocno powinien dzierżyć w garści rą- 
czki pługa, trzyma teraz w ręce karabin: a 
kto wie, co wyniknie jeszcze z tego? — po- 
myślał starzec, gładząc zardzewiałe ostrze. 
I ogarnęło go wzruszenie, bo w tym właśnie 
żelazie była cząsteczka jego syna. 

W tej chwili rozległ się tętent konia. Na 
podwórzu zjawił się żołnierz. 

— Senor Luca — powiedział — niech pan 
przyjdzie do nas na posterunek. Sierżant ma 
jakiś list dla was, 

— Może wiadomość od syna? — myślał pó 
tem stary Luca, jadąc konno do miasteczka. 
Już trzy miesiące nie miałem listu od 
Fernanda. Pewnie dostanę go teraz. 

Na posterunku przywitano go grzecznie 
i poważnie. 

— Mamy wiadomości o pańskim €ynu, se- 
nor Luca — sierżant zaczął grzebać w pacz- 
ce. 

— Oto własność waszego Fernanda. Pań- 
stwo kazało mi wam to zwrócić! — wręczył 
starcowi metalową płytkę z łańcuszkiem. 

— To mie jest własność mojego syna! Tej 
płytki nie widziałem nigdy u Fernanda. 

— Każdy żołnierz, który idzie na front, do 
staje taki znak rozpoznawczy. Również i Fer) 
ą nando.. 


| 


się i wyszedł na podwórze, gdzie stał jego 
wierzchowiec. Ociężale wdrapał się na sio- 
ało i pojechał w stronę domu. 

I znów nadeszło lato. Zagroda senora Luci 
opustoszała. W ogrodzie i na dziedzińcu zie 
leniły się chwasty. 

Starzec siedział opodal studni, gładząc pal 
cami zardzewiałe ostrze pługa, w którym Hs, 
ła cząstka! Fernanda. 

— Oto, co zostało mi po moim synu — my 
ślał z głęboką meiancholią, która trawiła go 
od wiełu, wiełu miesięcy. 

Z daleka rozległ się tętent konia. Na po- 
dwórzu zjawił się sierżant, 

— Dzień dobry, senor Luca! Co słychać? 

— Nic dobrego — westchnął gospodarz. 

— Tak, niewesoło jest na świecie! — przy 
znał sierżant. — I moje władze nie dają mi 
spokoju. Muszę asystować przy różnych .eg- 
zekucjach podatkowych. Daniny, jakie nało- 
żono na ludność, są coraz większe. A to 
wszystko idzie na wojnę. 

— Tak, senor. 

— Teraz znowu kazano mi zrobić zbiórkę 
starego żelaza... Stare żelazo potrzebne jest | 
dla hut... Ale w naszej okolicy nie ma go zbyt | 
wiele. 


Spojrzenie jego zatrzymało się na zardze- 


1 wiałym plugu. 


Twarz starca stała się jeszcze chmurniej- 
sza. Jego oczy z bolesnym Nena: spo- 
glądały gdzieś w dal. 

— Widzicie, senor Luca — sierżant chciał 
przekonać starca nowym argumentem — mo 
że z kolei ten kawał żelaza posłuży na to, 
ażeby zabić mordercę, który zgładził wasze- 
go syna.. Przedziwne bywają na tym świe- 
cie przypadki... 

Stary podniósł głowę. W oczach jego zapło 
nął jakiś osobliwy blask. 

— Ten, z rąk którego zginął Fernando, bro 
ni? swojej ojczyzny. Nie on napadł na nas, 
ale mój syn, mój Fernando na jego ojczyznę... 
Fernando nie powinien był jechać do tego 
kraju! 

Podniósł z trudem pozie żelazo i po- 
stąpił w stronę studni. 

— Senor Luca, 00 pan robi? — ze zdziwie 
niem spojrzał na niego lerżant. Ale stary 
nie odpowiedział Pochylił się nad studnią 
— i za chwilę rozległ się plusk wody, w któ 
rej głąb wpadło coś wielkiego i ciężkiego... 

Kiedy starzec odwrócił się, ręce jego były 
puste. A oczy jego spojrzały na zwalony pień 
drzewa, z którego już nikt nigdy nie wycio 
sa ramy pluga- 


Opr. ©. 


Nr 38 


JAs: 


Gdzie je znaleźć? 


Spraw, Expressie, aby kobiety tak 
daleko będące od Ciebie, bo aż w 
Przemyślu, nie były pokrzywdzone. 
Każda lubi własnoręcznie coś ładne- 
go zrobić; ale z tym właśnie jest naj- 
większa trudność. 

Lubimy bardzo wyszywać, a ponie 
waż niektóre kobiety spodziewają się 
dziecka — szykują sobie kapki, cze- 
peczki własnej roboty, ozdobione haj 
tem. Ale do tego potrzebne są kolo- 
rowe nici. Od przeszło pół roku ni- 
gdzie nie możemy dostać "czerwonej 
muliny na atłasek. Szukamy jej wszę 
dzie. Nigdzie — począwszy od Prze- 
myśla do Rzeszowa nie możemy jej 
znaleźć. 

Spraw, Kochany Expressie, aby i 
«© kobietach z Przemyśla pomyślano. 
Czekamy pomocy. 


Hanka Ziębówna, 
Władka Nowak, 
mózia Stocek. 


Więcej uwagi! 

Wracając z pracy, wstąpiliśmy 4 
bm. — jak zwykle — na obiad do 
jadtodajni ŁZG przy ul. Piotrkow- 
skiej 63, róg 22 Lipca. 

Podano nam grochówkę, w której 
pływały... robaki. Wobec tego, że ta- 
ką okrasą zupy głochowej raczą nas 
nie po raz pierwszy, prosimy o apel 
pod adresem kierownictwa powyż- 
szej stołówki: 

Więcej uwagi! 


J.C. iz s. 
(nazwiska i adresy znane redakcji) 


Na codzienne kłopoty 


znajdzie 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


sie rada 


Posłowie łódzcy pomagają obywatelom 


— Już nie wiem, co zrobić... Nie 
mogę w żaden sposób załatwić tak, 
Jak chcę swojej sprawy, ale poseł 
na pewno mi pomoże, zobaczycie... 

Podobne rozmowy słyszy się często 

w poczekalni zespołu poselskiego w 

Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 105, Każ 

dego wtorku juź przed dziną 17 

zbierają się tu dziesiątki tefizian. by 

prosić posłów o interwenc. w ja, 
kiejś sprawie, są bar- 
dzo różne... 

is 


)JRZY biurku — posłanka Wan- 
da Gościmińska. Przed chwi- 


A sprawy 


— Dla mnie bigos 
— A mnie sołotkę!... 


Obnośną sprzedaż 
gorących i zimnych dań 
zamierzają wprowadzić Kb 
w pociągach 
dalekobieżnych 


Kolejowe Zakłady Gastronomiczne 
w Łodzi noszą się z zamiarem zor- 
ganizowania obnośnej sprzedaży zim 
nych i gorących posiłków w pocią- 
gach pasażerskich. Inicjatywa tym 
cenniejsza, że nie we wszystkich po- 
ciągach dalekobieżnych są wagony 
restauracyjne lub bufety» 

Obnosiciele KZG sprzedawać będą 
śniadania w opakowaniach z celofa- 
nu oraz takie potrawy jak bigos, sa- 
łatki itd. Poza tym w obnosiciela 
będzie można otrzymać w zimie go- 
rącą Ly] z tęrmosu latem zaś 
uapoje orzeźwiające. 

Kiedy projekt KZG zostanie zrealizo- 
wany, zależy od DOKP w Łodzi, z któ- 
rą prowadzone są w tej sprawie pertrak- 
tacje. Chodzi o to, aby KP wydzieli- 
ła w każdym składzie pociągu daleko- 


bieżnego jeden przedział. w którym 
sprzedawca mógłby przechowywać potra 
wy i napoje. 9 


Przeszło 2.000 tón najlepszej rudy 


dostarczyła Łódź 


naszemu przemysłowi w słyczniu 


Co gotowały mieszczki gdańskie 


przed 800 laty? 
Warto pójść na Pl. Wolności 
aby się tego dowiedzieć 


Nasze gospodynie będą mogły zaj 
rzeć do garnków i dowiedzieć się, co 
gotowała gdańsźżczanka przed 800 
laty na swojej kuchni, która zresz- 
tą nie miała fajerek ani rusztów. A 
jednak wychodziły z niej smaczne 
polewki i gęsto ugotowane jagły. 
pieczone mięsiwo, placki i wędzone 
ryby. 

Dnia 21 lutego br. w Muzeum Ar- 
cheologicznym w Łodzi, PlagęWol- 
ności 14, otwarta zostanie wła 
pod tytułem: „Jak się odżywiano 800 
lat temu w Gdańsku?* Bogate zbio 
ry wykopaliskowe, opracowane przez 
archeologów, botaników i zoologów 
— odpowiedzą zwiedzającym wyczer 
pująco na to pytanie. 

W dniu zaś 1 marca br. o godzi- 
* nie 12,15, w związku z tematem wy- 
stawy wygłoszony zostanie odczyt dr 
J. Kamińskiej, zastępcy kierownika 
prac wykopaliskowych w Gdańsku. 


Jeszcze wielu ludzi w naszym kra 
ju nie docenia tak ważnej sprawy, 
jaką jest zbiórka złomu. A przecież 
złom jęst najwydajniejszą „rudą“ na 
świecie — zawiera on od 95 do 100 
procent metalu! Poza tym uzyska- 
nie zeń żelaza nie wymaga tylu ko- 
sztownych procesów _ technologicz- 
8 co przy przeróbce zwykłej ru- 

y. 


Akcja zbiórki złomu na terenie Ło 
dzi przebiega dotychczas jeszcze 


zbyt słabo. Z zadań swych nie wy- | 


wiązują się zakładowe komitety 
zbiórki złomu, a i dyrekcje fabryk 
czy szkół nie doceniają jeszcze zna- 
czenia tej akcji, 

Na przykład w styczniu br. zakła- 
gy Pracy, przekazały dla hut zaledwie 
150 ton złomu, podczas gdy globalna 
ilość złomu, wysłanego przez Łódź w 
tym miesiącu, wynosi 2.127 ton. 

Najlepsze wyniki uzyskała tu rejo- 
nowa zbiornica złomu, która wysłała 
w styczniu 1.327 t, złomu, Za nią kro 
czą spółdzielnie pracy: „Zbieracz* | 
„Surowiec", z których pierwsza odda 
ła 290, a druga — 360 ton złomu. 

Akcja trwa nadal, toteż miesz- 
kańćy oraz instytucje i fabryki Ło 
dzi winni zmobilizować wszystkie 
siły, wykorzystać wszystkie możli- 
wości, by dostarczyć piecom mar- 
tenowskim tego tak cennego su- 


rowea. (m) 


WACEK: — Cały dowcip polega 


'WACEK: — Że trzeba jak najszyb | na tym, żeby nie zwrócić na siebie 


"ciej wracać do kraju. 
się tu coraz bardziej 
pami... ` 


| tem o takiei podróży . 


Grunt nam | uwagi wszędobylskich agentów FBI. 
pali pod sto- | Ale mam pomysł. Posłuchaj... 


WICEK: — Doskonały! Marzy- 


zgłaszającym się do nich z bolączkami 


lą zamknęły się drzwi za jednym z 
interesantów. 

Do gabinetu wchodzi delegacja 
niewidomych ze spółdzielni szczot- 
karzy, przy ul. Traugutta 9. Skarżą 
się, że spółdzielnia ich nie otrzyma- 
ła jeszcze rozdzielnika na surowiec. 
wskutek czego praca trwa tylko kil- 
ka godzin dziennie, A inwalidz 
chcieliby pracować pełne osiem 


godzin, 
(08, Stanisław Galion, zam. przy 
Składowej 33. był już w wielu 
instytucjach. prosząc o remont do- 
mu. 20 czerwca 1950 roku Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu- 
dowlane, przy ul. Towarowej, miało 
rozpocząć remont. Ale skończyło się 
na obietnicach. 

W międzyczasie zdążył zupełnie 
zgnić dziurawy dach, a woda leje 
się obecnie z drugiego na pierwsze 
piętro... 


... . 


” A 

JKARGI przyjęte przez zespół 

1) poselski rozpatruje się szybko 

i załatwia w razie potrzeby w zain- 
teresowanych instytucjach. Często 
już następnego dnia, czy po kilku 


. 


dniach, petenci otrzymują odpo- 
wiedź. 
Np. inwalidka Władysława Zielen- 
kiewicz, rękawiczarka ze spółdzielni 


pracy filców i skóry, skarżyła się, że 
zwolniono ją bez powodu, Na inter- 
wencję zespolu poselskiego zwolnie- 
nie natychmiast cofnięto. 

Któregoś wtorku zgłosiła się do po- 
sla ob. Wanda Kania, prosząc O po- 
moc, gdyż jej 1-letniego syna zwol- 
nitono z instytucji, ponieważ nie chetal 
przyjąć pracy w odległej od Łodzi 
miejscowości. Po rozpatrzeniu' spr: 
wy Łódzkie Zjednoczenie Elektr 
montażowe cofnęło zwolnienie | skle- 


rowało chłopca do pracy w Łodzi, 
Oi 1 
K 4 tylko kilka ze spraw, któ- 
re załatwili posłowie łódzcy. 
Jest ich wiele. Do każdej ze zgłasza- 
nych skarg posłowie odnoszą się z 
pełną życzliwością i serdecznością, 
W razie potrzeby przychodzą robotni 
"kom z pomocą, interweniują w ich 
sprawach. Bo nasi posłowie — ta 
także ludzie pracy, dlatego też. co- 
dzienne kłopoty robotników są im 
tak bliskie, dlatego też dokładają 
wszelkich starań, by usunąć gnębią- 
ce świat pracy bolączki, walczą z 
biurokracją, kumoterstwem, z bez- 
dusznością (u) 


Nawet. brakujące 
części 

do zegarków 
dorobią wam 

w punkcie naprawy 
Centrali Jubilerskiej 


Centrala  Jubilersko - Zegarmi- 
strzowska uruchomiła ostatnio w 
Łodzi centralny punkt naprawy ze- 
garków i biżuterii. Punkt ten mieś- 
ci się przy ul. Piotrkowskiej 95. 

Dzięki doskonałemu wyposażeniu 
warsztatu można tu będzie dokony- 
wać wszystkich napraw. M. in. na 
specjalnych maszynach dorabiać 
się będzie uszkodzone częśći do ze- 
garków. 

Jednocześnie Centrala Jubilerska 
zlikwidowała prowadzone dotych- 
czas przez siebie inne punkty napra- 
wy zegarków i biżuterii. (u) 


KAPITAN GRANDS: — Zarezer- 
wujcie dwie kabiny pierwszej kłasy 
stop popłynie z wami wysoka figu- 
ra incognito ze swym sekretarzem 
stop załodze i posażerom powiedziec 
że są to przedstawiciele koncernu 
stop, 


ł 


LA 


Godzina 23. „Rodzice 


dawno 
już śpią. A tyniczasem w po- 


j 
koiku dziecięcym... 


— Czy | ty nie możesz spa 
reczku? Bo ja krece się 
w łóżku | zasnąć mie mogę 
Ja również, Wszyscy 
szkole myślą, co to może być... 

— U nas w przedszkolu też tylko 
o tym się mówi — rozległ się w 
ciemności dziewczęcy glosik, — 
Wszystkich interesuje, co to za i 
prezę sportową może dla nas org: 
mizować „Express“ wraz z PTTK. 


Pytaliśmy nawet naszą wycho- 
wawczynię. Powiedziała, że nie 
wie, ale musi to być lekawe- 


zo | wesolego, tak jak poprzednie 
imprezy „Expressu“ dla dzieci ..- 
— My w szkole też tak myślimy/i 
dlatego nie możemy się doczekać 


Str. 3 


OERAZKI.) 
z miasta 


Wąż na poczcie 

Piękny jest po kapitalnym remon 
cie gmach głównej po przy zbie- 
gu ulic Kilińskiego i Prz: zd. Od- 
nowione gruntownie wnętrza, urzą- 
dzone z dużym smakiem artysty 
nym okienka, oszklone kabiny tela- 
foniczne — przedstawiają miły dla 
oka widok. 

Tylko razi jedna rzecz. Długi wąż 
ludzi, który ciągnie się o każdej po- 
rze każdego dnia przed okienkiem z 
napisem „wypłata przekazów i cze- 
ków PKO“. 

Po godzinie trzeba czekać na za- 
łatwienie. A przed innymi okienka- 
mi — po dwie, trzy osoby. Czy nie 
należałoby uruchomić je: jedne 
go okienka wypłat przekazón 
ków? 

Ostatecznie słowo czek ma tylko 
luźny związek etymologiczny ze sło= 
wem czekać... (och) 


Albo - albo 


Posesja przy ul. Zachodniej 6% to- 
nie w brudach. Na podwó: leżą 
sterty śmieci, nigdy nie czyszczone 
ubikacje przedstawiają obraz rozp- 
czy, na schodach papiery, różne od- 
padkt, pajęczyny. 

„A nasz dozorca ze swą żoną wca- 
le się tym nie przejmuje — piszą 
lokatorzy. — Nie zatroszczy się o to, 
żeby śmieci usunąć, nigdy nie ma 
czasu na zrobienie porządków"... 

Nie tak pochopnie, obywatele lo- 
katorzy! Skąd wasz dozorca może 
mieć czas ma robienie porządków, 
kiedy kupił sobie taksówkę i cały 
dzień jeśdzi nią po mieści 

A rozdwoić się przecież człowiek 


szczegółów 


nie może! (o) 


Młodzież woj. łódzkiego 


taje coraz liczniej 


w szeregach pionierów 


naszego socjalistycznego budownictwa 


Południe. Skończyła właśnie pra- 
cę ranna zmiana. Ze wszystkich od 
działów spieszy do świetlicy mło- 
dzież, 

W oka mgnieniu duża sala zakła- 
dów „Boruta" w Zgierzu jest peł- 
na. Wraz z młodzieżą przybyli i star 
si robotnicy, aby wziąć udział w u- 
roczystej masówce dla uczczenia 10 
rocznicy ZWM. 

Powoli gwar licznych głosów cich 
nie. Na mównicę wchodzi przewod- 
niczący ZM ZMP — Stankiewicz. 
Mówi on o bohaterskiej postawie 
ZWM-owców w trudnych latach wal 
ki o wyzwolenie narodowe, utrwale 
nie władzy ludowej i zbudowanie 


podstaw socjalizmu. 


W niedziele, 15 bm., 0 godz, 9, odbędą 
się w gmachu Wyższej Szkoły Ekono- 
micznej, przy ul. Armii Ludowej, ko- 
lejne wykłady Studium Naukowe. To- 
warzystwa Wiedzy Powszechnej. 

Tematy wykładów: „Budownictwo ko- 
munizmu w ZSRR“ oraz „Walka obozu 
postępu o uratowanie państwa i o kultu- 
rę narodową — Kołłątaj". 

eń zy”: 


W dniach 13 i 14 lutego odbędzie się 
olimpiada: młodych fizyków dla szkół z 
województwa łódzkiego. Olimpiada od- 
będzie się w audytorium Państwowej 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej, Al, Koś- 
ciuszki 21. 


ORKIESTRA: — „Boże, chroń kró 
„_ Bam, bam, bam! 

: — I całą Anglię, bo te 

wasze koleżki amerykańskie na per- 

łowo was robią. Niedługo będziecie 

mieli wody... po kolana!  (D.t.n.) 


—  Wychowując się na wspaniałych 
tradycjach KZM i ZWM if 
ca — mlodziet pol jhar- 


dziej = 
ki o plan, rozwija coraz szerzej wiciki 


Do stołu prezydialnego podchodzi 
młody człowiek w niebieskim kom- 
binezonie, Odczytuje zobowiązanie. 

— Młodzieżowa załoga warsztatu na- 
prawczego — brzmią słowa molduniu 
— postanawia zradiofonizować dwa Bu 
dynki, wykorzystując w tym celu zaosz 
czędzony materiał. Będziemy także sta 
le podnosić swe umiejętności zawodowe, 
poziom ideologiczny, będziemy brać 
czynny udział w życiu kulturalno-oświa 
towym. 

Zobowiązań jest coraz więcej. 
Przedstawiciele wszystkich oddzia- 
łów składają dumne meldunki o 
przystąpieniu do ruchu pionierskie- 
go. 


Młodzi robotnicy jednego z oddzia 
łów zobowiązali się m. in. do załado: 
wania 600 ton złomu. 
cego roku zaoszczędzą 
oliwy. 


Członkowie zespołu świetlicowego 
organizować będą systematycznie 
występy artystyczne dla załóg innych 
zakładów i pobliskich. gromad, Do 
walki o tytuł pioniera socjalistyczne 
go budownictwa stanęli spośród mło 
dych robotników: Henryk Kowalski, 
Tadeusz Wojtczak, Zygmunt Gaz- 
wrona, Galej i Makowski, 

Młodzież „Boruty“ podjęła zobo- 
wiązania na sumę ponad 2 milicny 
złotych. 

— Pokonamy wszystkie trudności 
walce o zaszczytne miano_pioniera 
mówi uchwała młodzieży Zakładów 
ruta". — Wzywamy młodzież innych 
kładów do rozwijania i umacniania r 
chu_ plonierskiego. 

Młodzież województwa - łódzkiego, 
odpowiadając na apel swych koli 
gów z zakładów „Boruta“ coraz licz 
niej zgłasza się do ruchu pionierskie 
go, pragnąc tym samym przed ter- 
minem wykonać zadania czwartego 
roku sześciolatki. $ 

W Pabianickiej Fabryce Tkanin 
Technicznych czterej młodzi tkacze 
— Zdzisław Lange, Teresa Koza, Ta 
deusz Pietrzak i Maria Krauze u- 
tworzyli brygadę pionierską i wez- 
wali do współzawodnictwa jedną z 
młodzieżowych brygad w Pabianice 
kich ZPB oddz. I. 

Młodzież Brzezińskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego zorzanizowa 
ła ostatnio taśmę młodzieżową, aby 
usunąć „wąskie gardło“ na czwalni. 
Przez wydajną pracę, podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych. poziomu 
ideologicznego i właściwą pracę kul 
turalną młodzież BZPO stanęła w 
szeregach pionierów budownictwa 


też 3 tys, kg 


A socjalistycznego 


SOBOWA, 14 LUTEGO 


14.10 Audycja towno-muzyczna pt. „Z 
piosenką. Jest nam wesoło”. 1430 Pieśni 
ompozytorów polskich — śpiewa Al. 
Rudnicka. 1445 Muzyka rozrywkową. 
14.50 Pieśni Stanisława Moniuszki. 15.10 
„Wiatr od morza” — fragment powieści 
$. Zeromskiego. 15.30 Audycja dla dzie- 
ci — „Dzieci przed nykrofonem", 16,00 
„Wszechnica Radiowa" — wykład z cy- 
klu: „Przyroda“ (1). 1620 Program lo- 
kalny. 19.00 „Scena leśna — fragment 
„Balladyny” J. Słowackiego. 19.30 Mu- 
zyka i aktualności. 20.00 „Przy sobocie 
Po robocie". 21.30 Muzyka taneczna, 22.00 
„Wszechnica Radiowa" — wykład z cy- 
klu: „Materializm dialektyczny i histo- 
Tyczny“ (ID. 22.20 Mozart: Divertimento. 
Es-dur na skrzypce, altówkę: wioloncze- 
lę. 22.54 Muzyka taneczna. 23.20 „Muzy- 
ka na dobranoc". 


- TEATRY 


Nowy — nieczynny 
Im, St. Jaracza — „Dyrekto! 


Powszechny — „intryga 1 miłość" — 
19.00 

Mały — „Domek trzech dziewcząt” — 
19.15 

Muzyczny — nieczynny 

Pinokio — „Skarb na pustkowiu” — UT 
Arlekin — Jaś Szpak“ — 17 

Zydowski „Herszełe Ostropoler* — 
19.30 


KINA 


WAŁTYK — Droga nadziei — 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

GDYNIA — Program tllmów dokumen- 
talnych 1 kulturalno-oświatowych — 18, 
19. Ulica Graniczna — 20. Program dla 
najmłodszych — 16, 17 


— 


Nie powiodło się 
łódzkiemu AZS-owi 


W Katowicach rozpoczęty się finałowe 
rozgrywki o Puchar Polski w siatkówce 
męskiej. W rozgrywkadii bierze udział 
6 drużyn, w tym trzy zespoły Gwardii z 
Warszawy, Wrocławia L Gdańska, dwie 
drużyny AZS z Warszawy i Łodzi oraz 
CWKS. 

W pierwszym dniu turnieju największą 
niespodzianką było zwycięstwo stołecz- 
nej Gwardii nad wicemistrzem Pol- 
ski — Gwardią (Wrocław) 3:0 (15:13, 15:9 
15:13). W drugim mecz: CWKS pokonał 
Gwardię (Gdańsk) 3:1 (15:8, 
15:3). ` 

W ostatnim spotkaniy: pierwszego dnia 
AZS-AWF pokonał AZS; (Łódź) 3:0 (15:5, 
15:12, 15:9). 

W drugim dniu finałowego turnieju o 
Puchar Polski w siatkd.wce mężczyzn od- 
były się dalsze spotkajnia. 

Najciekawszym był mecz warszawskich 
zespołów CWKS | AJS-AWF, który za- 
kończył się po niezwykle zaciętej walce 
zwycięstwem wojskowych 3:2 (2:15, 15:10, 
4:15, 15:9, 16:14). à 

Mecz dwóch najpoważniejszych kandy- 
qatów do zdobycia Pucharu stał na bardzo 
wysokim poziomie. [W ostatnim decydu- 
jącym secie akademicy prowadzili 14:13, 
Jednak doskonała gra Grodeckiego za- 
decydowała o ostatecznym zwycięstwie! 
wojskowych. 


1:15, 15:4, 


W drugim spotkaniu Gwardia (Wro-) 
cław) pokonała AZS (Łódź) 3:0 (15:10, 
17:15, 15:11). Wrocławianie mieli duże tru/ 


dności w pokonaniu słabego, ale bardzo: 
ambitnie grającego zespołu łódzkich aka- | 
demików. Spotkanie było nieciekawe 1. 
stało na słabym pozlomie. 

W ostatnim spotkaniu drugiego dnia 
rozgrywek Gwardia (Gdańsk) odniosła 
niespodziewane zwycięstwa nad wice- 
mistrzem — Gwardją (Warszaw: 


Ze świata 


czyć równorzędną walkę... 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 
Czwórmecz o Puchar Miast 


Gdy zadźwięczą klingi 


Najlepszy szermierz otrzyma nagrodę ZMP 


NSENEJRZE okręgi już wal 
czyły o Puchar Miast. Teraz 
nadchodzi kolej na szermierzy dru- 
giej rangi, na czwórmecz Poznań — 
Szczecin — Gdańsk — Łódź. 

Reprezentacje tych miast spotka- 
ją się w dwudniowej walce na plan 
szy łódzkiej. Która z nich ma naj- 
więcej szans na zwycięstwo? 

— Wiadoma... najlepsza... — 
oświadczył zapytany trener Banaś i 
uśmiechnął się. — Wiem, o co chodzi. 
Chcecie poznać moje zdanie o szan- 
sach Łodzi? 

— Naturalnie... 

— Poczyniliśmy odpowiednie przy 
gotowania. Mistrzostwa Łodzi, mecz 
z Wrocławiem, wreszcie dwutygo- 


szermiefki 


jeżdżają 


zbyt dobrze znane. 
również przedstawiciele 
sekcji szermierczej GKKF. 
Czwórmecz odbędzie się w ramach 
obchodu 10-lecia Związku Walki 


praca nóg łodzian pozostawiała wie 
le do życzenia. Jeśli będą przy tym 
pamiętali o udzielonych 
wskazówkach — nie powinni 
paść najgorzej. 

Muszę dodać, że sekcja szermier- 
cza GKKF przywiązuje duże znacze 
nie do czwórmeczu. 
no pierwszorzędną oprawę sędziow- 
ską — stanowią ją: dr Nawrocki. dr 
Pappóe, Frydrych, Suski, Szempliń- * AR 
ski Nazwiska tych dawnych asów 
są Wszystkim 


Zawodom da- 


radach i 


Nr 38 
I znów Krygier 


nie dał się pokonać 
Z kim grają 
drużyny łódzkie 


Najlepszą rakietką Łodzi okazał się 
raz Jeszcze Krygier (Spójnia), który 
po raz czwarty zdobył tytuł mistrza. 
Dalsze miejsca zajęli: 2) Grzelczyk, 3) 
Krzysik (KS Łukasińskiego), 4) Guzik, 
5) Supeł (KS 9 Maja), 6) Szofel (Spój- 
nia), 7) Wystop (KS_ 9 Maja), 8) Grze- 
chowiak. (Spójnia 247). 


Najciekawszą była partia Krygier— 
Krzysik, wygrana przez Kryglera 
Rozgrywki finałowa cieszyły się wie 
kim zainteresowaniem. 


wy- 


Po zwycięskim meczu w Lublinie 
Spójnia (Łódź) grać bedzie w niedzie- 


Na zawody przy | 14,9 drużynowa mistrzostwa Polski u 


pójnią (Biatystok). Mecz od- 
będzie się o godz. 11. Goście nle re- 
prezentują zbyt wysokiej klasy, toteż 
faworytem spotkania jest drużyna łódz 
a. 


dniowy trening naszej kadry pod o- | Młodych, toteż protektorat nad| saeia w Zielonej Gorze _ zmierzy się 
kiem trenera Keveya — oto trzy | nim objął ZMP, przeznaczając da w niedz, 13 bm żę Spôlnia ikra 
etapy tych przygotowań. Zawodni- | najlepszego zawodnika specja. ną jw), a Włókniarz łódzki rozecra awa 
cy nasi poczynili postępy i mają | nagrodę. Jestem ciekaw, który szer | Bezysiw, Poki w Warszawie ze stole 
pewne szanse w czwórmeczu. mierz okaże się jej godnym. (r) | czną Spólnią. ”. 


Najsilniejszym naszym punktem 
będzie floret żeński i męski. Tutaj 
powinniśmy zwyciężyć, Liczę też i 
na szpadzistów. Dla mnie jednak 
najciekawiej zapowiada się szabla. 
W tej broni byliśmy najsłabsi, to- 
też ciekawi mnie gna najwięcej. 
Trudno powiedzieć, czy podciągnęliś- 
my się do tego stopnia, żeby móc sto- 


Ill Spartakiada WP zakończona 


Kraków jest najlepszy 


Nowe rekordy Polski Niemczykoweji Lewandowskiego 


W Davos (Szwajcaria) odbywają 


— A więc w sumie zwycięstwo? 
— Bardzó bym tego chciał. 


1 MAJA — Mały partyzant — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Na granicy — 16, 
18, 20 

MUZA — Wesoła trójka — 18, 20 

PIONIER — Ostatni Mohikanin — 17, 19 

POLONIA — Kwlat miłości — 16, 19, 20 

PRZEDWIOŚNIE — Gęsi Baby Jagi — 
18, 20 

REKORD — Akcja B — 16, 18, 20 

ROMA — Nie ma pokoju pod oliwkami 
16, 18, 20 

SOJUSZ — Skarb — 18.30 

STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 
montu 

ŚWIT — Ditta — 18, 20 

TATRY — Małżeństwo aktorki — 16, 18, 


zajęła pa 


wiarskim 


WISŁA — Dwaj żołnierze — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Wawrzyńcowy sad (pro- 
gram składany! — 16, 18, 20 

WOLNOŚĆ — Diabelska grań — 16, 16, 


20 
ZACHĘTA — Fanfan Tulipan — 16, 18, 
20 


dia) 46,6, 
4:9, 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 95, Armit Czerwo- 
nej 53, Zgierska 63, Pl. Wolności 2, No- 
wotki BL, Rzgowska 51, Gdańska 23 1 Al. 
Kościuszki 48 

Dyżur położniezo-ginekologiczny: _ dziś 
od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital im. dr 


H Wolf, ul, Łagiewnicka 3%, od godz 
20 do B' szpital im. M. Cufie-Skłodow- 
Skiej, ul Skłodowskiej 15. 


Miłośnicy boksu 


czekoją na mecz 


CWKS z gwardzistami 


Miłośnicy boksu z niecierpliwością 


się obecnie mistrzostwa świata w jeż 
dzie figurowej na lodzie. 

W jeździe parami tytuł mistbzow- 
ski zdobyło rodzeństwo Jennifer i 
Joan Nieke (Anglia) przed Dafoe i 
Boween (Kanada). 


Laszło Nagy. 

W międzypaństwowym meczu łyż 
granym w Avesta (Szwecja) Holan- 
20 dia pokonała Szwecję 79,5:64.5. 


Z ciekawszych wyników  zanoto- 
wano: 500 m Van der Voort (Holan- 


5000 m Broeckman (Holandia) 


powinni 
dał im: wiele: 


Trzecie miejsce 
ra węgierska Marianna i 


.. idziemy 


w jeździe szybkiej roze- 


Dziś, tj. 


w mistrzostwach 
1500 m Ericson (Szwecja) 
3.000 m Ericson (Szwecja) 


— Budowlani. 


nasi chłopcy będą czuli się dobrze, 
wygrać, 
wygładził niedocią- 
gnięcia w formie, 
szybkość i ruchliwość tak niezbęd- 
ną na planszy.  Jest.to ważne, bo 


Dziś pierwsze mecze 


w piątek rozpoczyna 
się w Łodzi trzydniowy turniej ho- 
kejowy o kolejność miejsc od 5 do8 


Rozgrywki odbywać się będą na 
lodowisku przy Al. Unii. Dzisiaj gra 
ją: Kolejarz — Włókniarz i Ogniwo 
Początek o godz. 17. 


Jeśli 


Pobyt Keveya | malej, skoczni na Krokwi, 
Wierchu, końcowe 
wpołł iw nich | CO okejowa: 


dalsze rekordy Polski 
na hokej 


ła rekord Polski w biegu 


Lewandowski 


sem 1.56, 
231,0. 


Polski. 


— nota łączna — 427,33, 
Slalom-qigant w. 


2) Zarycki (CWKS) 1 


(obie 

wh 
gu na_1500 m zwyciężył 
(CWKS) 2:31. 2) Nykiel ( 


KS). 


dowski 212.04 pkt., 
Nykiel 214.79 pkt. 


RZEMIEŚLNICZA 


we działy: 


W ostatnim dniu Spartakiady Woj 
ska Polskiego w Zakopanem rozegr: 


W konkurencji koblet mistrzynią w 
wieloboju została Niemczyk 241,53 pkt, 


no skoki do kombinacji klasycznej 
slalom=gi- 

kobiet i mężczyzn na Kasprowym 
onkurencje wielo: | w 

boju łyżwiarskiego oraz ostatnie me- 


W jeździe szybkiej na lodzie padły 
i Wojska Pol- 
skiego, które ustanowili Niericzykowa 
i Lewandowski. Niemczykowa poprawi 


W kombinacji klasycznej: 1) Krzep- 
towski Józef (CWKS) skoki: 43,44,46 — 
łączna nota za kombinacje klasyczna 
456,4, 2) Karpiel (Kraków) 42,42,5, 43 


kiej wygrał 3. Marusarz (CWKS) 1:11,4, 


cji kobiet pierwsze miejsce zajęła Gro 
cholska 56.4 przed Wawrytko 3,2 


jdzie szybkiej na lodzie w bie 
andowski 

wa) 2:32.6. 

Mistrzem w wieloboju został 

a wicemistrzem 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


» ELEKTROMECHANIK « 


Łódź, ul. Więckowskiego Nr 54, 
zawiadamia, że prowadzi usługo- 


1. naprawy i przezwojenia silni- 
ków elektrycznych oraz drob- 


a | 2) Baudouin 246,91 pkt, 

W hokeju na lodzie mistrzostwo zdo 
był Kraków przed Warszawą. 
junktacji ogólnej Ill Spartaklady 
zwyciężył Kraków — 5 pkt. Na dru- 
gim | trzecim miejscu są zespoły War 
szawy i Wojsk Lotniczych — po 9 pkt. 
4) Bydgoszcz — 11 pkt, 5) Wrocław 
— 14 pkt. 


5000 m, 


osiągając czas 10.53,7 oraz ustanowi: 
ła rekord WP w biegu na 1000 m cza 
ustanowił 
rekord WP w biegu na 1500 m czasem 


Pracownicy poszukiwani 


Konduktorki i kierowców z I kat. pra- 
wa jazdy 1. ze znajomością silników 
„Diesel na autobusy m-ki „Chausson*.1 
„Skoda* zatrudni Ekspozytura  Osobo- 
wa PKS w Łodzi, ul. Worcella 11-19. 


konkurencji mes. | Zełoszenia przyjmuje Oddziat Kadr od 
W konkuren] wykwalitikowanych pracowników,  mi- 


strzów: przędzalniczych na samoprząśnica 
s | wózkowe, mistrzów zgrzebnych, pomoc 

manipulanta, śrubowników zatrudnią na- 
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełniane- 
go im. M. Kasprzaka w Łodzi, ul. Łąko+ 
wa il. Zgłoszenia przyjmuje” codziennie 
sekcja personalna w godz. 8.40 do 13. o 

330-1 


Lewan- 


Wykwalitikowanego ksiegowego produk- 
cyjno-maferiałowego zatrudnią natych- 
miast Zaklady Przemysłu Dziewiarskiego 
im Wojska Polskiego w Łodzi, ul. Wierz 
bowa 44 _ Zgłoszenia osobiste przyimuje 
dział personalny. 354-K 
Pracownice do elektrycznego podnosze- 


nla oczek zatrudni Spółdzielnia „U 
wersalna" w Pabianicach, 20 Stycznia 
Nr 6. -K 


inżynierów - mechaników z kilkuletnią 
praktyką na stanowiska kierowników 
technicznych poszukuje Centrala Maszyn 
Drogowych w Krakowie, ul. Fabryczna 7, 
do swoich zakładów naprawczych w Pax 


Bi Bach: va „|| blanicach, Białymstoku, Wrocławiu 1 

c który odbędzie się w ha. nych napraw elektratechnicz- || zrskowie. Wymagana znajomość remon 

li na Widzewie. o godz. 11. nych; tów maszyn drogowych oraz zagadnień 

p A £ „4 a sg dotyczących prowadzenia warsztatu. 

Bilety na spotkanie tych dwóch < 2. galwanizacji, niklowanie, mo- | zgoszenia pisemne wraz z życiorysem 
kich zespołów pięś- siądzowanie; 1 dokładnym przebiegiem pracy zawod 

é w przed- |11t Spartakiada była pokazem hartu duchowego I fizycznego naszych żołale- || 5 sług Ślusarsko - tokarskich. || wei prosimy kierować pod adresem 


ul. Przejazd 34, w godzinach 15—19. 


=- Marek! — Miał dość tej rozmowy, 
tym dla niego straszliwszej, że ochlapany 
wapnem kombinezon przyjaciela i otocze 
nie świadczyły o wytężonej pracy, w ja- 
kiej tkwił Kozioł, i Kazek poczuł, jak mu 
je: gorąco zazdrości. Byłbyż to żal za 
własnym, porzuconym szczęściem? Chło- 
piec sam nie wiedział. — Marek, przyjdź. 
Przyjdź koniecznie. Wszystko ci, wtedy 
wyjaśnię, zrozumiesz, może mi porat 
dzisz... — błagał druha żarliwym tonem, 
chcąc wydrzeć tylko jedno słowo zgody, 
które by mu pozwoliło odejść. 


—, Już raz przed Kruczą powiedziałem 
Lutkowi, że przyjdę, i nie przyszedłem. 
Zenon chce, by to się powtórzyło? Po co 


rzy | umiejętności śmialego pokonywania, przez nich. trudności 
Na zdjęciu: zwycięski patrol OW (Kraki 


116) 


— Marku, słuchaj go, bo to się może 
źle skończyć... 

— Teraz już — zaakcentował to sło- 
wo i wskazał ręką dokoła — teraz już 


groźby Zenona mam gdzieś. Możesz mu 


to powtórzyć. Tam na Kruczej to on był, 
a nie ja, więc groźby... — Marek raptem 
zmienił ton wypowiedzi. — * Nie. Po- 
wiedz mu, że przyjdę tym razem na pew 
no, czekajcie tam na mnie. Ja będę, bę- 
dẹ... — I prędko, jakby lękając się o sta- 
łość decyzji, odbiegł na rusztowanie zo- 
stawiając Kazka własnemu” zdziwieniu. 
Ujrzawszy przed czwartą Jacka Kozioł 
byłigewoy; "że to tównież w enana E 
nona. Z dźwiękiem gongu ogłaszającego 
koniec pracy był na dole. Jacek zapytał 


W) w biegu na 30 km na tra: 


CAF — AF. WP. 


— Był u ciebie Lutek? 

— Nie, Kazek. H 

— Kazek? Jest... 5 

— Jest, i z powrotem pokumał się z 
Zenonem... 

— Co? Rzeczywiście. Cholera! 

— A to uciebie był Lutek? Też z we- 
zwaniem? . 

— Tak, na dziś. Pójdziesz? 

Marek odpowiedział dopiero po chwili 
milczenia: 

— Pójdę! 

— Po co? Zabije cię. Rzeczywiście. 

— A ty? — zapytał Marek wymijają- 
co. 

— A broń Boże. Rzeczywiście. Mądrześ 
uczynił wtedy na Kruczej, teraz nie chcę 
być głupszy od ciebie. Po co leźć w pasz- 
czę tego psa. 

— Tam będzie i Kazek. — Jakby ta 
informacja dawała gwarancię bezpieczeń- 
a a więc usprawiedliwiała decyzję 

arka. 

— Będzie, nie będzie. Wszystko jedno. 
Rzeczywiście. Ale po co leźć? 


sekcja kadr Centrali Maszyń Drogo- 
wych w Krakowie, ul. Fabryczna 7. tel. 
599-80. 372-K 


369-K 


pn EZ ZE A Z ZA, 


— No, właśnie, odmawiając posłuszeń- 


stwa. y 


„ — Nie. To mało. Wierz mi, trzeba iść 
i w oczy wszystko wygarnąć. On teraz i 
Kazka zmarnuje, jak zmarnował. Lutka... 


Tego Jacek już nie pojmował. Nie wie 
dział, że od tamtego przedstawienia Od- 
wetów Marek wyrzucał sobie, że rylekroć, 
widząc Zenona osobiście — nje zdobył 
się na rzucenie mu w oczy wszystkich 
zbrodni, na jawne wypowiedzenie posłu- 
szeństwa. Czuł, że własną wymową po- 
trafi przygwoździć Zenona. sparaliżować 
iego siłę fatalną, a może nawet — młodzi 
chłopcy są szlachetnymi marzycielami — 
nawrócić go ze złej drogi. Julek potrafił 
stanąć przed swym „ojcem” pułkowni- 
kiem Okuliczem, dlaczego Marek tchó- 
rzy! przed „szefem” Zenonem? Tchórzył 
dawniej, ulegając uwodzicielskiej wymo- 
wie, stchórzył ostatnio — nie korzysta- 
jąc z okazji zbiórki na ulicy Wspólnej. 
Układał sobie — jakże poniewczasie — 
nawet treść przemowy, jaką winien wte- 
dy, przed napadem, wygłosić do „szefa”. 
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miesieczna zł 5,0, kwartalna zł 15,00, półroczną zł 
aa okres nastepny, 
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